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Z odnoszeniem i w agencjach 2,65 n | c  lir j&^vl\ 0<̂ wiers/a 6-cio łam, lub jego miejsca 16 gr. I
f^ ^ K r  ^a poczcie, jni z odnoszeniem 2,8*1 „ Jf j|3i w dziale ogłoszeniowym, od wiersza mm.
v Ę r  Kwartalnie w ekspedycji • . 7,65 „ IE  *M r ..<«i 31 0 . . _ . , . m am

Na poczcie już z odnoszeniem . 8,67 „ Ifc r f ^  ik y  31 * am* *n  ̂ ie£° miejsca 40 gr. w dziale ^ q ^ B
Strajki inne wypadki zwalniają Wydawni- v|j^ ts n ^ i S j f  redakcyjnym. Z zagranicy 100% drożej.
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W ie ś c i  o  k r ó t k i e )  i r e ś c i  M H  ■  A  g |  *  •  #  ■  K ■spp̂zstrj Z konferencji londyńskiej I
łe1*!. przedstawiciel Niemiec Bruns twierdził, że i P r o p o z y c j e  H o o v e r a .  —  N ik łe  p r o m y k i  n a d z ie i .  —  I

S 5 S T ,  s“ j G e r L ^ L k o ^ I t ^ i m  S o ' u”  a " S ie ls l« >  - a m e r y k a ń s k o  - n ie m ie c k i
i ż« niezależności Austrji plan ten zupełnie nie Londyn, 22. lipca. — Półoirzędowa angielska wianie spraw spornych, tak wielce sprzecznych B I
dotyka. - r - ilM M . 'agencja prasowa ogłasza komunikat o sytuacji na między Lawle-m a kanclerzem Rzeszy. S H

. . .  konferencji. Sytuacja jiesi obecnie natury nad- City (dzielnica handlowo przemysłowa londyń h H
S k i i t k io m  p i , e n |n , i i  z a c z a j delikatnej. Wczoraj nie osiągnięć jesz- ska) uważa, że niewielkie są widoki znalezienia !® §
s H u iK t s m  e K s p i o z j i  s p a i i f y  s i ę  cze porozumienia co do jakiegokolwiek planu. Zi-o- środka ku udzieleniu Niemcom wydatnej pomocy

t r z y  o s o b y  bron® różne propozycje, kk*re szczegółowo °nia- W  każdym jazie sęidzę, -— ^sięgnie się w wielkiej
Paryż. — W  pobliżu Resancon samochód o,so- Vl̂ f “ 0- .^opozycje te przedłoży się dzisiejszej k<*n mierze możliwość współpracy międzynarodowej. | H

• « S  M a c  D o n a ld  i H e n d e r s o n  d o  B e r l in a  ■
eksplodowała, 3 osoby spaliły się żywcem. V ^d. ł^°>  jakie stanowisko zajmie wo^ec nlrh kc« -  Paryż. Havas donosi, ż.e o ne konferencja Jon

fereneja. Hzęid angielski' zdaje sobie sprawę z dyńska zakończana zostanie w tym tygodniu Mac H h|
* go, że koniecznie trzeba coś zrobić sizybko, jeżeli Donald i Henderson towarzyszyć będą kanclerze- S B

K r w a w e  s t a r c i e  chce się uwolnić Niemcy od obecnych trudności, wi i di\ Curtiusowi do Berlina.
„  Obie konferencje wczorajsze zastanawiały sie nad n  . . .  mmm

wydarzyło sie ^ .w torek  ŵ Dortmundzie między te.n, jakie poczynić należy zarządzenia, ażeby P rO p O Z yC je  H O O V erd
komunistami a inaczej myslącema. Gdy policjant położyć kres odpływaniu kapitałów z Niemiec, ida podobno w tym kierunku ażeby banki w«zv « B I
!TęyS d ł y Vs t e ^ w / i S K i S i Z1takł^ J ?  Propozycyj amerykańskich m ą &  nie omawiano. ^tkieh krajów ugodziły się, ażeby Lkre-s kredy- H
wolony b S  Użyć b ron f Ur/edn k° od S ’ «  ~  De'Ief acI wFPy<ywąli kąnclerza dr. Brueninga tu w każdym kraju utrzymano w dotychczasowych S S i„ s r s  ? { -Vor.il 9  ̂ ddn b. f szczegółowo o rzeczywisty stan rzeczy w Niemczech rozmiarach i żeby rząd niemiecki wykonywał ści B i
......’h k zabiły »  zianiły »  innych atakują- Delegaci ujawnili zdecydowaną wolę znalezienia słą kntrole nad rynkiem dewizowym, by nie nastą- B i

> Vł * * , środków pompcy dla Niemiec. pił żadein odpływ dewiz. Propozycja ta nie ma cha i H

P ł y w a j ą c e  w , s p ,  J E S . ^ 3 ■
pomysł rzucenia na Atlantyku łańcucha wy8p miesiące, a w jesieni ma sie odbyć druga konferen ^  ^  ma^  obeciue Chodzi obecnie jedynie o zy ; :;rj

pływających dla ułatwienia komunikacji między Cja która omawiać by miała także sprawę długów akamf czaau celem uł°zeni'a P }anu długotermino-
Europą a Ameryką północną do niedawna ucho- wojennych i odszkodowań. U Weg°. kredytu, mającego zastąpić obligacje krótko-
d'ził za fantazję i budził uiśmdeęhy powątpjenia. . . . .  terminowe. Francja interesuje się żywo tym.planem

Obecnie pomysł ten wszedł w stan urzeczywist Prasa francuska podkreśla, że wielkim sukc°- tak że można żywić nadzieje współdziałania wsizy IB S
nieniia. seni j«s l» iż dało się osiągnąć szczere i jasne oma- stkich w tern dziele. ||f||

W  Stóna h Zjednoczonych podpisana, z o s t a ł a -------------------------- ------- l= M gs-............  "...  -  1 ■ ................ .... .........i- j ... .j --- as
umowa między rządem a pewną spółką prywatną, , P r z e m ó w i e n i e  O j c a  Ś w i ę t e g o  A f e r a  p o b o r o w a

kdeł^wysp^ 3 Slę Wy,ł>UdOWania nlarazie °®mru ta‘  ; Rzym. W  poniedziałek z okazji dekretu beaty- Warszawa. W wojskoWem więzieniu śiedczem
Pierwsza z nich ma być zakotwiczona iuż za 18 * fikacyjnego Katarzyny Laboume, szarytki, Oj- 0sadzony z-stał ostatnio podpułkownik w stanie jjgąl

miesięcy ma połowie drogf między Bórmudimi a N« ! ciec ś T ięty wy^ł°sił przemówienie, w -ktorem za- ^ f yJ k^ ^ “ aJ .an^ a“ t>Wskl» były komendant ^
wwm Jorki^ni. *  ł znaczył, .ze obecni* bardżiej., » iż  kiedykolwiek świat ^ KU w Warszawie. Po opuszczeniu teg*> staw-

I odczuwa potrzebę cudów, a pierwszym cudc111, 1 ^uiska i .przejś^iu na emeryturę popułkownik Krzy-
* ; który należy, się modlić, niechaj będzie ten, aby żadowski założył w Warszawie hiur°, y  którem za- H B

A f e r a  m j r .  D e m k o w s k i e g o  z a t a c z a  {ślepi odzyskali zwrok, aby przewidzieli ci, którzy !a,vv' a  ̂ sprawy poborowe, ponieważ dochodzenia
. 1 nie rozumieją ( nie czują. Ci właśnie ni© powinni wykazały, iż prowadząc tó biuro, dopuścił się °n

coraz szersze kręgi j mówić O tent, czego I>ie znają. Nie chcemy pochwał Przy pomocy innych jeszcze osób nadużyć pobo-
Warszawa. — Rozeszły się pogłoski, że równo l®oz chcemy, aby nie potępiano nas, nie znając. r> ^ych, podpułkownik Krzyżanowski osadzony

cześmie »e zdemaskowaniem szpiega Dembowskie- Przed udzieleniem błogosławieństwa aposto] zosgał w-więzieniu.
go władze zlikwidowały wielką aferę szpiegowską skiego, papióż powtórzył: „Błagajmy Opatrzność . * * S jB
której nici prowadzą również do poselstwa jednego j z zaufaniem, a osiągniemy to, by ci, którzy nie chcą C z e c h o s ł o w a r i a  n r a i a k ł n i a  , n : -  
z państw ościennych. W  związku z tą sprawą are | w^zfeć odzyskali wzrok“ . - „ 5- ” 5"  r f l^  l A s
sztowano pewnego inżyniera. Wykrycie całej afery f . . .  8 e n  e  w , z  a , a  O D y s fa t e l i  p o l s k i c h
zawdzięczać należy śladom, na które natrafiono j M n n rf n n l i łw r y n w  ^ak dowiadujemy, czechosłowacki urząd
na terenie Berlina i Paryża. ; 0 p u in y c z n y  turystyczny wystąpił z projektem do czynników

. » . ; Lwów. w  Mostach Wielkich tamtejszy rach- rządowych w sprawie zniesienia w|z wjiazdowycih
r ^ ł e n i ,  A c n h u  , l ł n n . i u „  mistrz gminy, Grzegorz Malicki, siedząc w miesz- d,a turystów przybywających z Polski, Dotąd znio
U ł i e r "  o s » o o y  u f o n ę i y  w  n u r i a c n  ka'»iu przy czytaniu gazety, został ugodzony kulą sły wizy wjazdowe dia obywateli polskich Włochy 

r z e k i  rewolwerową z wynikiem śmiertelnym, Prawdo- i Rumunja.
Paryż. W  pobliżu .niasta Dijon wpadł pędzący j 'P ^ ^ n ie  ma‘ się tu do czynienia z Zemstą na tle . * * *

w pełnym pędzie samochód prywatny, przełamaw- -pfMtycz"em. Maltóki był Ujjyamcem ugodowo na- Belgia wycofuje złote z A n g l i i  
szy na moście ochronną barjerę, do rzeki Loary. en^ lczne śledztw°  Bruksela. -  Przybył tu największy samolot
Znajdlujące się w samochodzie cztery osoby, miano- cele ykrycia Mesrco.handlowy, posiadany prze-z Atnglję, wioząc 694 kg 

'  'vv'lcie własciciel samochodu, jego żona, córka oraz ♦ * * złota, wycofanego przez Belg je z banków angiep # 1
jeden pasażer jako gość, utonęły w nurtach rzeki. Spisek na życie słynneao bandyty skidh. 6 , ■
S a "i»< * « i zos<aI doszczętnie 8'i-zaskany. P  Cair. ( " “ „  N «w “  «n” ¥  " * " T a

* tudziale detektywów zaareisztowała 8 osobników, U n a tw  w  S t a n a c h  7 j „ j n
K o n g r e s  „ P a x  R o m a n a 1'  którzy według wszelkich oznak przygotowali, plan H y  ^ . j e a n .

... . . . zamordowania słynnego bandyty Jacka Diamonda Chicago, — Od 3-eh dlni panują tu szalone u-
\\ e r rybargu odbędzie się w czasie od 20 d« Skńnfiskowano. u nich przeszło 30 karabinów pały. Dotychczas zgórą 20 o»ób zmarło z powodu

25 lipca rb. kongres międzynarodowego z jedno* maszynowych i rewolwery. porażenia słonecznego, w  stanie Minnesota i Noird
czema akademików „p ax Romana“ , założonego ‘ . . .  dakotta zamot- wano z tego samego powodu 13 zgo-
przed 10-ciai laty, a obejmującego dzisiaj w różnych _ . . , _ _ . . .  nów, w Wisconsi-n 16. W  okolicy Windsoru w sta-
krajach zgórą 30 katolickich związków akademie Ś m i e r ć  w  p o t o k a c h  p ł y n ą c e j  n a f t y  nie Ontario zmarły z powodu porażenia słonecznego 
kich i około 50.000 członków. Moun Pleasant (iStan Michigan). — Na tutej- cztery osoby.

Głównym tematem obrad będzie paląca sprawa szym szybie naftowym strumień wypływającej r«- W  Nowym Jorku dzesiątki tysięcy ludlzi chro fe$jf
światowego kryzysu pracy ze szczególnem uwzglę py zajął się płomieniem i rozlał .na wszystkie strony nią się przed nfezwykłeml^uipałami na plaże Do- 
dnieniem encyklik papieskich w dziedzinie spo- Wskutek pożaru 7 oSób poniosło śmierć a kil- tychczas zanotowane kilkadziesiąt zgonów mowo ® ^
Jecznej. ka dozńało ciężkich obrażeń. du porażenia słonecznego. ^  f l|
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Lublin spustoszony przez 
straszliwy orkan

Lublin. — W  poniedziałek szalał nad Lubli­
nem straszliwy huragan. Najbardziej ucierpiała 
prawa część miasta, gdzie huragan poczynił spu­
stoszenia na przestrzeni kiLku kilometrów. Orkan 
pozrywał dachy z domów, w parku bronowickim 
wyrwane zostały wszystkie niemal drzewa z korze 
niami. Słupy telegraficzne zostały połamane. O 

okropnej sile orkanu śiadczy m. in. to, że części 
żelazne przewodów telegraficznych zostały pogię­
te. Na jednej z ulic huragan porwał jadącą doroż­
kę i rzucił ją na pobliską fabrykę. Dorożkarz po­
niósł śmierć na miejscu. Trzej pasażerowie, któ­
rych wiózł, odnieślf ciężkie obrażenia. Według 
dotychczasowych obliczeń, kilkadziesiąt osób od­
niosło rany. Do pogotowia miejskiego przewiezio­
no kilkadziesiąt osób ciężko rannych z okolic Lu­
blina. W  gmachu Kasy Chorych wyleciały wszy­
stkie szyby. Akcję ratunkową, prowadzi wojsk® i 
straż ogniowa.

We Francji o Polsce
Głos „Temps,a<(

„Temps" z 18 bm. podaje następującą kores­
pondencję z Warszawy;

„Z punktu widzenia ekonomicznego wiadomo 
że kryzys finansowy niemiecki nie dotknął jeszcze 
Polski, co jest nowym dowodem stabilizacji złotego. 
Banki polskie w Gdańsku funkcjonują normalnie 
i mówi się nawet o kredytach, którychby ewen­
tualnie mogły udzielać niektórym przedsiębior­

stwom niemieckim w Gdańsku.
Z drugiej strony, z punktu widzenia politycz­

nego, podkreśla się w Polsce, że Niemcy same po­
noszą odpowiedzialność za kryzys który przecho­
dzą. Sytuacja ich ekonomiczna poprawi się dopie­
ro wówczias — wedle opinji polskiej — kiedy Niem­
cy dadzą solidne gwarancje polityczne i przesta­
ną się zbroić.

Dalej „Temips11 przytacza ustęp z jednego z 
pism warszawskich, które pisze, że „trudno sobie 
wyobrazić, aby największe potęgi świata zgroma­
dzone ty Paryżu nie przemówiły do rozsądku „bie 
dnych Niemiec11 wyczerpanych zbrojeniami t“

Samolot wojskowy 
wylądował pod Piłą
W  poniedziałek o gpdz. 5 po południu wylądo­

wał w Pile polski samolot wojskowy nr. T 63 z 4-go 
pułku lo n. w Toruniu z kpt. Tuposieńskim i star­
szym sierżantem Wiśniewskim. Lotnicy lecieli z 
Koła do Torunia i wpadli w burzę, która zaprowa­
dziła ich na zachód i całkiem zdezorientowała. W o­
bec braku benzyny lotnicy polscy zmuszeni byli 
lądować na terytorjum Niemiec w pobliżu Piły. W ła 
dz« niemieckie aparat zajęły, lotników zaś interno 
wały w jednym z hoteli w Pile.

Napad bandycki na klasztor
Klasztor sióstr Służebniczek Marji w Posfcbie 

pod św. Anną był widownią zuchwałego napadu 
bandyckiego.

W  n«cy z środy na czwartek wdarło się 11 za­
maskowanych bandytów do wnętrza klasztoru i ste 
roryzowawszy, zakon, i służbę wymierzonemi re­
wolwerami wpadli do celi Prze, Matki żądając wy­
dania pieniędzy

Napadniętej obwiązali chustą głowę i przeszu­
kali colę kancelaryjną, szukając gotówki.

Nie znalazłszy pieniędzy, splądrowali dosz­
czętnie spiżarnię.

Powiadomiona o napadzie żandarmerja wszczę­
ła energiczne poszukiwania ze rabusiami.

(Poszlaki skazują, że bandyci rekrutują się 
z mętów i szumowin z pobliża św. Anny. .

Katastrofalne obsunięcie się ziemi
Budapeszt. — W  gminie Gutorfoeld przy pra­

cach ziemnych osunęła się ziemią, przyczem 20 
osób zostało zasypanych. Pięć z nich poniosło 
śmierć na miejscu.

Żona jednego z zabitych po zawiadomieniu jej 
o śmierci męża dostała pomięszania zmysłów.

Z Pom orza

Ile miljonów ukradli 
dyrektorzy Pe Pe Ge?

Grudziądz. — Dochodżemia karne, wszczęte 
przeciwko właścicielom pepege, doprowadzają do 
wykrycia olbrzymich wręcz sum, zręcznie ukry- 1 
tych przed opodatkowaniem. Okazuje się, że stra ] 
ty Skarbu Państwa, których trzeba będzie doch«- | 
dzić bardzo energicznie — są poważne.

Z tytułu podatku dochodowego, winni są dy­
rektorzy Pepege 496,000 złotych, a łącznie usta-

„DZiENNIK POMORSKI44 Nr. »fc7
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Pogotowie w obronie Polski
i Pomorza

Drugi dzień pobytu Zarządu Głównego Fidacu 
w Gdyni zamienił się w olbrzymią manifestację na 
rodową na Pomorzu. Po defiladzie związków przy 
sposobienia wojskowego i wychowania fizycznego 
odbyła się akademja.

Akademję zagaił wicewojewoda pomorski Dr. 
iSeydlitz, który m. in. powiedział:

Jesteśmy gospodarzami na własnej ziemi
„Witam dostojnych reprezentantów tylu szla- 

cnetnych narodów nad brzegami polskiego mo­
rza. Gdynia jest synonimem ambicji naszego wiel­
kiego narodu, który pod wodzą Wielkiego Bojow­
nika o wolność Marszałka Józefa Piłsudskiego o- 
tworzyć chce przestrzenie mórz, aby w wielkiej 
rodzinie narodów spełnić swe dziejowe posłannic­
two. Budujemy nasze miasto portowe na ziemi od­
wiecznie polskiej, której ludność toczyła wielowie­
kowe walki z sakówem krzyżackiem o polskość P « 
morza, która jest dziś przeszło w 89 procż zamiesz­
kana przez Polaków. Fakt-u tego żadna nam nie- 
przyjaz. propaganda nie zdoła wymazać. Jesteśmy 
gospodarzami na własnej ziemi11.

Kończąc mówca zaznaczył, że w imieniu p. wo­
jewody otwiera akademję i wyniósł okrzyk: „N a j­
jaśniejsza Rzeczypospolita i Jej Prezydent Ignacy 
Mościcki oraz przedstawiciele organizacji Fidacu, 
reprezentowane przez nich państwa i głowy tych 
państw niech żyją“ ! Orkiestra marynarki wojen­
nej odegrała hymny narodowe.

„Zginiemy za Polskę, jak będzie trzeba...44
Następnie przemawiał prezes Fidacu gen. Ra- 

doslavIjeivicz. Mówca zaznaczył m. im., że naród, 
który dał Kopernika, Mickiewicza, Sienkiewicza, 
Kościuszkę oraz Jana Sobieskiego, muisi być wol­
ny i że z tern, jak przypuszczali wszyscy Słowia­
nie, przyjdzie również wolność dla innych naro­
dów słowiańskich. Wolność wywalczyła również 
mała Serbja i walcząc zginęła w morzu krwi. My 
kombatanci, jak będzie potrzeba zginiemy za wol­
ność i zginiemy za Polskę.

W  imieniu całego Fidacu powitał mówca na­
ród polski, jego Prezydenta i jego Wodza Marszał 
kia Piłsudskiego.

„Antypolska propaganda je^t tylko straconym
czasommam

Płk. Levequie, wiceprezes francuskiego F i­
dacu, m. in. zaznaczył, że zapewniony traktatem wer 
salskim dostęp do morza Polska wykorzystała, cze 
go najlepszym dowodem jest Gdynia, — ten cud 
współczesny. Oczywiście wroga propaganda docie-

wowym 10 ci° procentowym dodatkiem 545.6 tysięcy 
złotych.

Ukrycie dochodów, które winny być opodatko 
wąne, upoważnia Skarb Państwa do nałożenia na 
winnych kary pieniężnej 20-krotnej w wysokości 
niepłaconego podatku.

Kara wyniesie 9,920,000 złotych. Z tytułu nie- 
wipłaconych opłat stemplowych należy się Skarbo­
wi Państwa od Pepege 249.900 złotych, a łączcie 
z 9 proc. dodatkiem ustawowym — 274,8 tys. złotych

Kara za nie uiszczeń i® opłat stemplowych wy­
niesie około 2.757.600 złotych.

Ponadto natrafiono w toku dochodzeń na śla 
dy nieuiszczenia innych jeszcze opłat stemplo­

wych na sumę 80.700 złotych, ale w obecnym sta­
nie dochodzeń nie można się jeszcze zorjentować 
czy suma ta rzeczywiście winna była być Skarbo­
wi Państwa wpłaconą.

Ogółem więc faktycznie zaległości podatkowe 
Pepege sięgają 1 mil jon złotych, a tytułem ustawą 
przewidzianej kary przypada Skarbowi Państwa 
od tych zakładów ponad 11 miljonów złotych.

Oczywista, że dalsze dochodzenia mogą przy­
nieść jeszcze niepomierne podniesienie się zaleg­
łych sum.

Poza działaniem na szkodę wierzycieli i Skar­
bu Państwa, wyrażającem się w przenoszeniu zy- 
isów zagranicę, dyrektorzy firmy Pepege zajmowa 
li się na wielką skalę zwykłem! oszustwami po- 
datkowemi, polegającemi bądź na nieopłacaniu 
stempli od weksli, bądź też na ukrócaniu należ­
ności podatkowych.

Grzedhy na sumieniu mają również aresztowa 
ni dyrektorzy w stosunku d » robotników. Pomi­
jając już nie*wypłacanie i zatrzymanie w kasach 
przedsiębiorstwa składek ubezpieczeniowych, na 
specjalną uwagę zasługuje fakt zwrócenia się do 
jednej z instytucyj rządowych o przyznanie po­
mocy finansowej, motywując to tom, że pieniądze 
te potrzebne są przedsiębiorstwu na wypłatę d!la 
robotników.

Pieniądze te jednak niie zostały bynajmniej 
zużyte na wypłaty robotników, a natomiast obróco 
no je na chonorarjum dla jednego z wpływowych 
osobników, pozostającego w bliskich stosunkach 
z fabryką.

Nie dość na tem. Plan dyrektorów pepege szedł 
jeszcze dalej. Chcidli oni doprowadzić fabrykę w 
kraju do upadłości, aby teru samem zwolnić się

ra również i do francuskiego narodu, lecz to jest 
i tylko ,strac°nym czasem. Francja stoi na stanowi­

sku poszanowania traktatów. Dalej mówca zazna­
cza: — „Wielkim jesteście narodem i wielką macie 
przyszłość, pracujcie harmonijnie, a teraz schy­
lam głowę przed narodem polskim, przed jego Pre­
zydentem, jego niezapomnianem jasnem spojrze­

niem, przed Marszałkiem Piłsudskim, tym Twórcą 
Waszej Niepodległości. Patrzcie z ufnością w przy 
szłość i pamiętajcie, że „możecie ufać Francji. 
(Burza ^klasków, okrzyki „Niech żyje Francja", 
orkiestra odegrała Marsyljankę).

„Dostęp Polski do morza jest gwarancją pokoju44.
Gen. pontus, wiceprezes Fidacu belgijskiego 

zaznaczył, że od bezpieczeństwa Polski zależy bez­
pieczeństwo całej Europy. Po powrocie do kraju 
powiem swoim rodakom, że aczkolwiek pomorze od 
dzieła Prusy wschodnie z 2 miijonową ludnością 
od Rzeszy to nie dzieje się krzywda te,j ludności. 
Sytuacja jest tylko przez wrogą propagandę wy- 

I olbrzymiona, granice tzw. „korytarza pomorskie­
go" są niewidzialne. Z drugiej strony pomorze tj. 
ziemia, której półtora wiekowa germanizacja nie 
zdołała odebrać charakteru polskiego, zwyczajów 
i! języka, jest drzennie polska. Polska swój dos.ęp 
do morza należycie wykorzystała i prowadzi poli­
tykę wybitnie pokojową. Dostęp Polski d0 morza 
jest gwarancją pokoju. Niech żyje polskie morze, 
niech żyje Polska!"

Prezes kombatantów brytyjskich płk. Whit- 
man podkreślił, że dzięki dostępowi polski do mo­
rza, Anglja i Polska ze sobą sąsiadują. Życzę, aby 
port ten nadal rozwijał się, aby był czynnikiem 
zbliżenia między nami, aby jak najwięcej polskich 
statków zawijało do nas.

„Wszelki a»ak Niemców na Polskę spotyka się 
z odprawą sojuszników44.

W  końcu przemawiał płk. Vanez — członek głó 
wnego zarządu belgijskiego Fidacu, zaznaczając 
że Niemcy muszą pamiętać, że każdy atak na Pol­
skę potka się z jednomyślną odprawą, wszyst­
kich sojuszników".

Ostatni zabrał głos prezes Pol. Z w. Obrońców 
Ojczyzny gen. Górecki, dziękując gościom za przy 
bycie do Polski nad polskie morze, przyczem powie 
dział, że dziś w obronie naszego morza i Pomorza 

, nie jesteśmy sami. Za. nami stoi 9 i pół miljo®a kom- 
! batantów.

Gen. Górecki zakończył akademję okrzykiem; 
| „Niecli żyje polskie morze i Pomorze"!

od spłacania wierzycieli, za pieniądze zaś skra­
dzione podstępnie i wywiezione zagranicę, założyli 
sobie między innemi fabrykę wyrobów gumowych 
w Malborgu.

Wykrycie przez władze sądowe tych krymi­
nalnych machinacyj i aresztowanie dyrektorów 
położyło kres ich misternemu planowi.

Staną oni przed sądem za Ukrywanie zysków i 
niepłacenie podatków przy równoezesnem groże­
niu rządowi zamknięciem fabryki, w  razie gdyby 
rząd nie przyszedł przedsiębiorstwu z pomocą fi­
nansową.

Żądając ulg podatkowych, przedsiębiorstwo 
to ni,e płaciło podatków, a dyrektorzy wywozili do­
chody zagranicę.

Zmach samobójczy Kowerdy.
Grudziądz. W  więzieniu karnem popełnił za­

mach samobójczy, przecinając sobie żyły na rę­
kach, Borys Kowerdla, sprawca zamachu na sowie­
ckiego posła w Warszawie, Wojkowa, w roku 1927, 
odsiadujący w Grudziądzu karę dżywotniego cięż­
kiego więzienia, która została mu następnie na 
podstawie amnestji zamieniona na 10 lat ciężkiego 
więzienia.

Od dłuższego czasy Kowerda znajdował się po­
dobno w stanie silnej depresji duchowej, która 
pchnęła go do tego kroku.

Straż więzienna zastała Kowerdę w c&li i prze­
niosła go do szpitala, gdzie dotąd przebywa pod 
opieką lekarzy.

Życiu Kowerdy nie grozi niebezpieczeństwo.
Tajemnicze morderstwo.

Chełmno. — Dnia 18 bm. znaleziono na polu 
w zbożu w odległości 100 mtr. od szosy prowadzą­
cej do Wabcza zwłoki mężczyzny w  zupełnym r«z  
kładzie. Przy trupie znaleziono dokumenty osobiste 
z których wynika, iż denatem jest Próchniak Piotr 
ur. w rofo^ 1890 bez stałego miejsca zamieszkania

Próchniak miał na szyji zaciągnięty pasek 
oraz rany na g ł°wie, z których wynika, iż został 
zamordowany. Dochodzenia w toku.

Już czas odnowić 
przedpłatę
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„Osseruatore Romano**
a oświadczenie dyrektoriatu 

part j i Faszystowskiej
Citta dei VaUcano. „Osservatore Romano'*, po­

dając do wiadomości publicznej tekst znanego o- 
statniego oświadczenia dyrektora partji faszystow­
skiej, zredagowanego na posiedzeniu p«d przewod­
nictwem Mussolini ego w dniu 14 bm., podkreśla 
przedewszystkiem, że oświadczenie to dotyczy spraw 
pobocznych, natomiast nie porusza zupełnie głów­
nego tematu encykliki o Akcji Katolickiej. „Jeśli 
mamy z tego wnioskować, że nie można było odpo­
wiedzieć na inne .rzeczy, — pisze „Osservatore Ro­
mano", chętnie przyjmujemy to do wiadomości".

Przechodząc następnie do omówienia zasadni­
czych trzeci) oświadczep dyrektorjatu, „Osserva- 
tore Roman0" stwierdza, iż nie było mowy o twier­
dzeniu, iż „czarne koszule" przysięgają na ch/Mb, 
karjerę i życie, natomiast zwracano uwagę, że 
przysięga ta dla wielu jest kwestją chleba, życia 
i karjeiry. Co się tyczy solidarności między W a­
tykanem a masonerją, zarzut ten „Osservatore Ro­
man0" wielokrotnie już odparowywał jako z gruntu 
niedorzeczny Wreszcie w sprawie wychowania mło­
dzieży w związkach „Balilla" przypomina „Osser- 
v a W <5 Romano" wcześniejsze niż encyklika oświad 
czenie papieskie stwierdzające, że pierwsz doświad­
czenia z systemu tego wychowania wykazały, iż jest 
ono przciwne wychowaniu w duchu chrześcijań­
skim.

„Stampa** o konflikcie
Watykanu z faszyzmem
Citta del Vatican<>. Rzymska „Stampa", oma­

wiając obecny stan konfliktu Watykanu z faszyz­
mem, dochodzi do wniosku, że nie może być mowy 
o wypowiedzeniu Konkordatu, co zresztą stwierdza 
fakt nfeporuszenia tej sprawy w zimnem oświadcze-> 
niu dyrelktorjatu part j i faszystowskiej. Zresztą mo­
gą, być, — zdaniem pisma, — inne jeszcze zatargi 
między kontrahentami, nie oznacza to jednak, by 
miał on zostać zerwany.

Ze strony katolickiej, w odpowiedzi stwierdza 
się, że prawa Kościoła do wychowania młodzieży 
datują się od wieków i znane są powszechnie, nie 
jest więc do pomyślenia, by rząd włoski, podpi­
sując konkordat, nie zdawał sobie z tego sprawy. 
W  każdym razie Papież niejednokrotnie wyraźnie 
wyjaśniał, że lkład laterański i. konkordat stano­
wią całość i oddzielnie traktowane być nie mogą. 
Zerwanie więc konkordatu oznaczałoby jednocze­
śnie przekreśleni® układu laterańskiego.

Depesze ajencyjne doniosły niedawno o poskro 
mieniu ostatniego buntu w Bucharze i uwięzieniu 
■znanego przywódcy powstańców Ibrahima Beka, 
który nieraz wkraczał na czeile swych oddziałów 
basmackich z Afganistanu na terytorjum Sowie 
tów, prowadził partyzantkę i wracał znowu do A f­
ganistanu.

W  korespondencji, nadesłanej: z Kabulu, 
współpracownik „Neues W iener Journal" poidaje 
niektóre sz,zegóły c° do początków ostatniej -wy-
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Książę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

45) przez Hr. A. K. Tołstoja.

— Najśwjętszo Panno! zlituj się nade mną!
Morozow chwycił w pół chwiejąca się ż°nę i

zaczął dogadywać.
— Ach, z tem kobiecem zdrowiem! Sp jrzysz 

na nią, zdawałoby się, że krew z mlekiem) a  trochę 
tylko niespodziewanego podniecenia zaraz wali 
się z nóg... Ale to nic! To przejdzie! Całuj, ksią­
żę, i całujcie wszyscy po kolei!

Nazewuątrz wydawać się zaczęło, że Morozow 
jest istotnie zupełnie spokojny. W  traktowania goś 
ci i nawet w traktowaniu Nikity Romanow i cza nic 
się ni® zmieniło. Po dawnemu był ugrzeczniony, 
pogodny, pełen uprzedzającej gościnności... To je­
go zach«wianie wiprawiło Nikitę Romanowicza w 
zdumienie*: gdy stał przed Heleną, był już prze­
kopany, że Morozow zrozumiał wszystko. Teraz 

zaczynał znowu wierzyć, że stary bojar nie domyś­
lił się prawdy... Kiedy wreszcie obrzęd skończył 
się i Hejeina, podtrzymywana z dwu stron przez 
dziewczęta służebne, powróciła do swoich poko 
jów, Morozow zaprosił znowu gości do stołu bie- 
siadniego i uczta trwała dalej. Puhary krążyły 
wino coraz silniej działało na umysły a między 
oprycznikami rozpoczęły się jakieś potajemne zep 
ty. Jeden z nich podszedł <Jo Wtóziemskjego na­
chylając się do samego ucha Atanazego Iwono wi­
eża szeptał mu:

— Książę! Już późno! Trzeibaby wziąć się dó 
dzieła!

—  Milcz! — odrzekł również szeptem Wia- 
ziemski. — Jeszcze stary gotów usłysz«ć!

—  Choćby i usłyszał, nie zrozumie! — szep­
tał z uporem pijany aprycznik.

Pius XI a
Gdy ktoś, ńieiznający bliżej obecnych stosun­

ków włosikich, przypomi sobie scenę, jaka rozegra­
ła się w Rzymie na Mon to Citorio w dniu 14 maja 
1929 r., kiedy Mussolini, omawiając w parlamencie 
italskim traktaty laterańskie, uczcił Papieża, a 
Wszyscy posłowie powstali ze swych miejs^ i zło­
żyli hołd Namiestnikowi Chrystusa, gdy następ­
uje zestawi w myśfach tę entuzjastyczną scenę z 
niedawnemi wydarzeniami na ulicach Rzymu i in­
nych miast w-łoskich, w czasie których demonstran­

ci faszystowscy krzyczeli: „Precz z Papieżem! 
Śmierć Papieżowi!" — nie będzie się mógł oprzeć 
głębokiemu zdziwieniu. Skąd taka nagła zmiana? 
— zada sobie niechybnie pytanie — i co mogło ją 
spowodować ?

Pierwsze jego pytanie będzie błędne, albowiem 
w ohenym konflikcie włoskim niema wcale elemen­
tu nagłości lub zaskoczenia przez nieprzewidziane 
wypadki. Zarodek dzisiejszego zatargu istniał już 
w tym samym dnliiu, 14 maja 1929 roku, i w tej 
samej mowie, którą Mussolini wygłosił wówczas 
w parlamencie. „II Duce" podkreślił w niej omni- 
po'encję państwa faszystowskiego, zwłaszcza w 
dziedzinie wychowania młodzieży, i dodał, że na 
tym punkcie faszyzm jest i będzie nieprzejednany. 
Nie minęło 24 godziny, a już drugi sygnatarjtusz 
traktatów, Papież Pius XI wyzyskał dwie audjen- 
cje w dniu 15 maja, by w przemówieniach do przyj­
mowanych osób w najostrzejszej formie wskazać 
na niezniszczalne prawo Kościoła i rodziny do 
wychowania dzieci. W  t©n sposób, już niejako 
przy samym akcie rozwiązania kwestji rzymskiej, 
wyraźnie zarysowała się możliwość konfliktu. Pa­
pież ńi« negował prawa państwa do współdziała­
nia w wychowaniu młodzieży, chciał tylko, by 
państwo ze swej strony uszanowało podobne prawa

prą wy ibrahim Beka do Buchary. Wyprawa ta 
została zorganizowaną w jednym z meczetów kabul 
skich wśród licznej kołonji blicharskiej, zamiesz­
kałej w stolicy Afganistanu. O przygotowującym 
się ruchu wiedzieli jedynie Afganowie i Bi#e4a- 
rowie, w kołach zaś dyplomatów obcych nikt nie 
był poinformowany. Natomiast rząd afgański znał 
widocznie zamiary Ibrąhima-Beka, 1 ecz nie prze­
szkadzał.

Głównym promotorem wyprawy był niewątpli­
wie były emir Buchary, który zamieszkuje je,den 
z pałaców w Kabulu wraz ze swą liczną Świtą. Emir 
uchodzący za jednego z najbogatszych książąt A- 
zji, wywiózł z sobą cały prawie swój majątek, gdy 
musiał opuścić w 1920 r. swoje państwo z powodu 
wcielenia Buchary do Związku Sowieckiego, Żyjąc 
w odosobnieniu, emir prowadził jednak nieustannie 
akcję polityczną na rzecz przywrócenia sobie u- 
traconego tronu i, nie szczędząc złota, urządza 
od czasu do czasu pow&tania w Bucharze,

Ostatnie powstanie rozpoczęło się w dniu 22 
czerwca ,rb. Oddziały powstańcze przekroczyły nie­
spodzianie granicę i ukazały się na terytorjum 
Buchary. Powstaniu towarzyszyło z początku wfei 
kie powodzenie, przyczem Bucharowie rozbili kal­
ka oddziałów wojsk czerwonych, lecz musieli ulec 
sowieckim atakom lotniczym. Jednak większości 
powstańcom udało się uratować ucieczką, a wódz 
ach, rhrahim-Bek, dostał się wraz ze swym sztabem 
do niewoli.

— Milcz! —  powtórzył Wiaziemski.
— A ja ci mówię, książę, ż« czas! Jak Boga 

tego, czas! Ot, podam znak!
Wiaziemski chwycił go silnie ze przedramię.
— Milcz, be wepchnę ei ten M-ndżał w gar­

dło!
— Oho, to ty jetszcze grozisz? Widzisz go? To 

On tąki? A ja zawsze mówiłem, że jemu np. m,0żna 
dowieżać! Pizecież ty nie nasz! Już jabym tam 
wszystkich was, i książąt i bojąrów, co zjadacie 
tylko nasz chleb, potraktował nie tak, jak car ba­
tiuszka! Ale zaczekaj, zobaczymy, kto lepszy! W y j­
muj szablę!

Ta rozmowa prowadzoną była wśród ogólne­
go gwaru i szumu. Nawet głośniej przez oprycz- 
nika wypowiadane zdania uszły ogólnej uwagi. Za 
leciwie parę słów wpadło w uszy Nikity Romano­
wicza i tę właśnie słowa zmusiły go do baczności 
Morozow nie dosłyszał nic. Zauważył tylko, że mię 
dzy gośćmi powstał jakiś spór, więc uznał za sto­
sowne przewać go i rzekł:

— Drodzy goście! Na dworze już zupełna noC! 
Czas spocząć! Dla wszystkich już przygotowań6 
łoża i miękka pościel puchowa,..

Gości® wstali, podziękowali gospodarzowi i za­
częli się rozchodzić do przygotowanych dla nich 
pokojów. Nikita Romanowicz również chciał się 
oddalić, ąle zatrzymał go Morozow;

Zaczekaj tutaj, książę, zaczekaj na mnie 
chwilę! _  .rzekł i pozostawiając w jadalni Srebr­
nego udał się na górę do żony.

DOZDZIAŁ XVI.
Porwanie,

Podczas obiadu przed domem działy się rze­
czy niezwykle. Gdy tylko nastał mroś, zaczęli zja­
wiać się coraz to nowi oprycznicy około ogrodzenia 
przy bramie Gdy mrok zgęstniał jeden za drugim

Mussolini
ze strony Kościoła i rodziny. Faszyzm jednak od­
rzucił drogę porozumienia w tej sprawie i w kon­
sekwencji doprowadził d° obecnego stanu rzeczy.

Ostatnia encyklika Ojca św. wyjaśnia, dla­
czego konflikt musiał wyniknąć, mówi o systema­
tycznej kampasnji, prowadzonej przez czynniki 
faszystowskie przeciwko Akcji Katolickiej i, wobec 
oficjalnych prób, przypisania całej winy Watyka­
nowi, przedstawia przebieg wypadków we właści- 
wem świetle. Ojciec Świę‘ty nie cofa się przed stwieir 
dzeniem, że rodzaj i charakter wystąpień przeciwko 
Kościołowi w całych Włoszech musiały nasuwać 
myśl o zarządzeniach, 'które pochodziły z góry. 
Mówiąc o głównej i istotnej przyczynie konfliktu, 
(Papież podkreśla, Że Kościołowi chciano wyrwać 
młodzież i że wszystko, co zarzucano Akcji Katoli­
ckiej i jej związkom, było tylko pretekstem.

Jaki będzie koniec tego zatargu? Trudno czy­
nić jakieś przewidywania. Jedno jednak jest pewne 
Oto Ojcie.c Święty, skłonny zawsze do rokowań, ce­
lem pokojowego załatwienia sporu, niie odstąpi od 
odwiecznych zasad Kościoła i nie uzna idei rządu, 
która jest niczem innem, j,ak pogańskiem ubóst­
wianiem państwa i jego rzekomej wszechmocy. 
Mussolini zdaje sobie z tego sprawę, to też, jak sły­
chać, nie chce doprowadzić sprawy do punktu, 
z którego już niema powrotu.

pewne odłamy prasy, które ze złośliwą, rado­
ścią pilsały o blaskiem zerwaniu stosunków dy­
plomatycznych między Watykanem a Kwirynał®™ 
są już dzisiaj rozczarowane. Jeżeli w łonie rządu 
włoskiego zwycięży kierunek umiarkowany, skłon­
ny do ustępstw, to zasługa w tym względnie w zna­
cznej mierze przypadnie bratu „U Duce", Arnol­
dowi Mussołaniemu, który dąży d° pojediirania z 
Kościołem. (KAP.)

Poselstwo sowieckie w Kabulu twierdzi, że ini­
cjatorem j organizatorem powiania był nikt inny
jak płk. Lawrenee, znany awanturnik angielski.

Polskie maszyny do pisania
Państwowe zakłady inżynierji wyprodokuwały 

już pierwsze polskie maszyny do pisania nowego 
typu, według patentu, nabytego przez Zakłady. 
Projektowana jest produkcja maszyn na szerszą 
skalę tak, by w przyszłości urzędy państwowe ko- 
ifejktać mogły z maszyn do' pisania wyłącznie pol- 
'śkjego wyrobu.

Tei piuićd da m  urtdti
Charakterystyczną sprawę rozwodową rozpa­

trywały sądy berlińskie. Powodem była zdrada, 
popełniona... przed ślubem.

Oskarżyciel — mąż, w dwa lata po ślubie — 
dowiedział się przypadkiem, że żona jego zdradza­
ła go podczas narzeczeństwa. I to wystarczyło mu 
do wytoczenia procesu rozwodowego, twierdził on 
bowiem, „że gdyby był wiedaiał o tej zdradzie, nie 
doszłoby do ślubu". Sąd — o dziwo — uznał to 
stanowisko za słuszne i małżeństwo, unieważnił.

Wyrok ten stanie się precedensem w ustawo­
dawstwie ni'emieC!kiem, od tej chwiili bowiem będzie 
ono wymagało wierności nie od dnia złożenia przy­
sięgi ślubnej, lecz od chwili zaręczenia się.

wradać się zaczęli w obręb posiadłości. Morozowa 
którego służba nie zwracała na to żadnej uwagi, 
gdyż była przekonana, że to ci sami >prycznicy, 
z otoczenia Wiazi®mgkPgo wychodzą z zewnątrz 
i znowu wracają.

Już na g t ! dnę p- vd  północą dom Drużyny 
Andrzejewicza oł. . :zu.]y p,>ł Ze wszystkich stron

Na ganku ukazał się strzem.enuy Winzbm 
skiego. Służb i, przyp sz zając, że -ha; spraw 
dzić„ czy :r> d *.a (l idrzu. o>. na noc obtoku, wska­
zała mu drogę do stajni. Zeszedł z ganku, poszedł 
w stronę stajni, lecz przeszedłszy kilkanaście k ro ­
ków zawrócił wprost do bramy i, gdy zbliżył się 
do niej, słabo gwizdnął. Podsunął się do niego je­
den z opryczników.

— Jesteście gotowi? — zapytał strzemienny.
— Taik jest i Wszyscy na swoich miejscach!
— Ilu was jest?
— Piędziesięciu, poza tymi, co przyjechali z

kniaziem.
— Dobrze! Oczekujcie znaku!
— Prędko to będzie? Znudziło nam się już 

czekanie!
To wie tylko kniaź. Ale pamiętaj Chomiak: A- 

tanazy Iwanow^z nie pozwala ani palić ani rabo­
wać!

— Nie pozwala? A cóż to 0n: mój pan, czy co?
— Widocznie pan, jeśli Grzegorz Łukjano- 

nicz wysłał cię dzłisiaj pod jego rozkazy!
— To też mu służbę spełnię jak należy. Ale 

tylko jemu, nie M«rozawowL Pomogę kniaziowi por­
wać bojarynię, a co potem będzie, to jiuż moja rzecz

— Uważaj, Chomiak, bo knaź nie lubi żarto­
wać!

— Cóżeś ty zwarjował? _  odparł Chomiak, u- 
śmiechając się złośliwie. — Kniaź kniaziem, a ja 
sobą! Jeśli mi się będzie chciało palić, to już tylko 
imoja rzecz i niczyja więcej!

Ciąg dalszy nastąpi.
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Wszędzie jest, 
m wszystko umie

Jest taka istota, zdawałoby się niepozorna, 
którą łatwo umieścić gdziekolwiek i przenieść z 
miejsca ua miejsce. Jest cicha jak kobieta, która 
(pragfnie podsłuchać cudze -tajemnice. Jest mała 
i ruchliwa i dlatego łatwo mo>że się wszędzie wśliz­
gnąć. Jest to dedektyw, który podsłuchuje, co się 
ciekawego dzieje na święcie i podaje to do ogólnej 
wiadomości.

Nic się nie ukryje przed jej wścibską ciekawo­
ścią: ani ważne posiedzenie parlamentu i kongre­
su, ani odczyt naukowy, ani przedstawienie w te­
atrze, czy op&rzr, ani koncert, ani zgromadzenie lu 
dowe, ani match bokserów, czy też walka byków, 
istota ta spełnia funkcje nauczyciela i fejjetond- 
sty, reportera 1 kaznodzieji, dramaturga i noweli­
sty. Przywraca zmysłowi słuchu jego znaczenie u- 
pośledzone przez czas tak długi na rzecz wzroku. 
Jest k> wielki rewanż słuchu nad wzrokiem, gdyż 
ludzie oduczyli się słuchać tak jalk dawniej jesz­
cze oduczyli się-posługiwać powonieniem. Kultura 
zabija zmysły w człowieku. Jeden wzrok uratował 
się chwilowo i w zacieśnionym zakresie oddziały­
wania. Indjanie — jak o tem wiemy z powieści in­
dyjskich, czytanych za młodu — przykładali ucho 
d» ziemi i poznawali, kto nadjeżdża z daleka. Dzi­
cy ludzie i zwierzęta, nie zdeprawowane zbyt M i­
śkiem obcowaniem z człowiekiem, kierują się wę 
chern i słuchem, orjentują się w otoczeniu i w jego 
niebezpieczeństwach. Człowiek cywilizowany ma 
przytępione! zmysły. Natomiast stworzył aparaty, 
które zastępują dział, zmysłów i zwielokrotniają 
je, rozszerzając je na cały świat.

Tą istotę, tajemniczą, o której mówiliśmy wyżej 
i która przywróciła przytępionemu słuchowi jeg> 
moc oddziaływania jest radjo wraz ze swoim mi­
krofonem. Opanowało ono wszystkie dziedziny ży­
cia współczesnego bez wyjątku. A  w ślad za tą zwy­
cięską inwazją powitają nowe problemy, nowe bar­
dzo interesujące sposoby oddziaływania, nad któ­
rymi warto się zastanowić.

Stacja nadawcza francuska na wieży E iffla  w 
Paryżu — a wraiz z nią niektóre inne stacje fran­
cuskie — nadają codziennie dzienniki rad jo we ze 
wszystkimi działami, z których składa się normal­
nie dziennik. Dziennik radjowy, nadawany z wieży 
Eiffla, powstał z dziennika mówionego „Journal 
panie", organizowanego co tydzień na scenie tea­
tru „Perehoir" przy Bourlevard Montmartre<. w Pa 
ryżu. Ten dziennik żywy zawiera między innymi 
dział krytyki literackiej, omawiający świeżo wyda­
ne książki. I z tego powodu zrodził się problem 
obyczajowy i prawny nierozwiązany dotąd jaszcze.

Jakiś autor włożył sobie słuchawki na uszy 
i omało że nie krzyknął z przerażenia. Oto niewi­
dzialny krytyk ocenił nową jego książkę, i to w spo 
sóh wedle autora nieprzychylny, zjadliwy i przy­
noszący szkodę jego interesom. Jak wiadomo auto­
rzy  i aktorzy są na polu oceny swojej produkcji 
bardzo wrażliwi i drażliwi.

Autor, gdyby tylko mógł, byłby zmiażdżył 
krytyka piorunującą repliką, ale w dotychczaso: 
wych urządzeniach radjowych ma się możność słu­
chania, lecz nie można odpowiadać. Autor obu­
rzony zwrócił się do swego adwokata. Obaj wspól­
nie poczęli się zastanawiać nad tem, czy przepisy 
odnoszące się do prasy drukowanej, dadzą się rów­
nież zastosować do żywych dzienników radjowych. 
Ustawa prasowa francuska pozwala jednostce łub 
instytucji, zaczepionej w prasie, odpowiedzieć na 
tem samem miejscu i temi samem! czcionkami. U- 
stawodawstwo jednak nie ustaliło dotąd, czy to 
prawo odpowiedzi, odnoszące się do prasy druko­
wanej, obowiązuje również prasę radjowę. Dotąd, 
o ile nam wiadomo, sprawa ta żywo interesująca 
opinję francuską, nie została rozstrzygnięfca.Wsku 
tek tego auor pokrzywdzony, jak mu się zdawało, 
nie mógł dotąd radjowemu krytykowi dać radjowej 
odpowiedzi. Przyszłość okaże, czy dostąpi tego pra­
wa replikowania wobec uszu mjijona słuchaczów 
radjowych.

Znowu jedna niezwykle ważna inowacja dy­
plomatyczna i radjowa, której terenem były Niemcy. 
W ' momencie, kiedy w Paryżu odbywały się roko­
wania firancusko-niemieckie w kwestjli Ulg dla Nie­
miec na terenie odszkodowań, kanclerz niemiecki
dr. Brueoing w przemówieniu nocnem, wygłoszonem
do mikrofonu radjowego, zwrócił się do rządu 
francuskiego z  propozyćją odbycia (konferencji 
franousko-niemieckiej w Paryżu. Propozycja ta 
została przyjęć a Oto jawność dyplomacji uosunęła 
się jeszcze o jed®n krok naprzód. Rozmowa między 
mężami stanu odbywa siię w eterze przed uiszyma 
Wiele mi [jonów niewidzialnych słuchaczy, rozsia­
nych po całej kuli ziemskiej. Ktoby się kiedy spo­

dziewał takiego udostępnienia dyplomacji mię­
dzynarodowej rzeszom obywateli z całego świata.

Mały i zdawałoby się niepozorny mikrofon 
dokonywa tych wszystkich zmian i sprawia, że 
świat jest jednym wielkim teatrem, słuchającym 
tego, co rozgrywa się na arenie dziejowej.

Mele tmnmim!

Spieszy sie ludziom 
do rozwodu

Masowe wędrówki.
Reno, miejscowość w Stanach Zjednoczonych, 

słynie z tego, że jest „ziemią obiecaną dla ludzi 
pragnących się szybko rozwieść.

Wystarczy 6 tygodni pobytu w Reno, aby roz­
wód został uprawomocniony.

Ostatnio łak się zwiększył napływ małżonków 
pragnących corychlej wyzwolić się z więzów mał­
żeńskich, że w małem Reno zabrakło mieszkań.

Na peryferiach tej miejscowości utworzyły się 
całe obozy, w których ludzie koczują w namiotach 
albo nawet poid golem niebem, byle tylko uzyskać 
rozwód.

Pensjonaty i hotele w Reno są tak przepełnio­
ne, że właściciele ich zmuszeni są sporządzać li­
sty kolejności przyjmowania dla klientów...

Najnędzniejsza izdebka w Reno znajduje hoj­
nie płatnego lokatora, a niejeden znużony poży­
ciem małżeńskiem osobnik, pragnący odzyskać 
swobodę nocuje przez kilka tygodni na stole bilar­
dowym, w łazience lub nawet w komórce na 
drzewo.

Jak się ludziskom w Ameryce spieszy d° roz­
wodu!...

270 tys. obłąkanych
Znany psyehjatra paryski, Ormianin, prof. K. 

Agadżanjan, przed kilku dniami wygłosił w ści- 
słem gronie naukowem ciekawy odczyt o przestęp­
cach i umysłowo-chorych wśród rosyjskiej emigra­
cji oraz o sytuacji tychże kategoryj ludzi w So­
wietach.

Według źródłowych materjałów naukowych 
zebranych przez uczonego przed wojną w klinikach 
rosyjskich zaczęły znikać zwykłe choroby nerwo­
we: epilepsja, id jo  ty zm, i postępowy paraliż. Gdzie 
to wszystko się podziało?

Część chorych na t& choroby zmarła z głodu, 
a część warjatów zbiegła i dotychczas zamieszkuje 
na wolności w Sowietach.

Mimo, że niektórzy „uczeni" sowieccy twierdzą 
iż „choroby psychiczne są wynikiem ustroju ka- 
pi alistycznego, które przy władzy sowieckiej wo- 
góle nie są znane, profesorowi udało się z trudem 
wydobyć prawdziwe dane statystyczne z Sowietów.

Dane te przechowywane przez cenzurę sowie­
cką mówią same za siebie;

W  końcu maju rb. w S:SSR było 300 tysięcy 
zarejestrowanych umysłowo chorych, z czego wy­
nika, że na każde 1000 osób trzech jeist warjatów 
nieuleczalnych. Ze stanu szpitalnictwa psychicz­
nego wynika; i:ż w państwie, sowieckiem obecni© u- 
mieszczono w zakładach zaledwie 30 tysięcy osób. 
A 270 tysięcy .warjatów spaceruje po państwie pro- 
letarjackiemt

Wśród warjatów tych jest około 12 proc. ucze­
stników wojny domowej i t. zw. „bohaterów rewo- 
1 ucji“ . Są to członkowie partji, którzy dzięki prze­
ładowaniu ich pracą umysłową, do czego organizm 
myślowy nie- był za młodu przystosowany, ci wła­
śnie teraz najwięcej wypełniają nieliczne zakłady 
umysłowo chorych SSSR i są żywym, świadectwem 
skutków eksperymentalnego‘ stosunku do umysłu
ludzkiego.

Jakże sprawa ta przedstawia się w emigracji 
rosyjśkiej ? Ogólnej statystyki niemą narazie we 
wszystkich państwach europejskich.

Paryż, jako największy ośrodek skupienia 
emigracji, liczący około 100 tys. osób Rosjan do- 
starzeza szpitalom paryskim około 100 osób umy­
słowo chorych rocznie. Najbardziej rozpowszech­
nioną formą depresji moralnej wśród emigrantów 
rosyjskich są: manja prześladowawcza, pociąg do 
samobójstwa oraz manja religijna.

90-letn- starzec odebrał 
sobie życie

p o  śmierci jedynego przyjaciela
Dziewięćdziesięcioletni Tomasiz Sąuire, zamie

szkały w amerykańskiem mieście Yonkers, p pełnił
samobójstwo i to w sposób bardzo skomplikowany.

Przeciągnął mianowicie rurkę gumową od ga­
zowego palnika do łóżka. Koniec rurki umieś.-pod 
kołdrą, którą naciągnął sobie na głowę.

Zwłoki starca samobójcy znalazła jego żona.
Squire był pewnego rodzaju dziwakiem i u- 

trzymywał stosunki tylko z przyjacielem swoim 
Grahamem, właścicielem fabryki wyrobów poń­

czoszniczych, z którym chętnie odbywał małe prze­
chadzki.

Od czasu śmierci Grahama Squire nie wy­
chodził prawie z domu i stetryczał zupełnie.

Zaznaczyć należy, że Graham również nie u- 
marł śmiercią naturalną.

Zwłoki jego niedawno znaleziono w małej sa­
dzawce na dnie kamieniołomu w pobliżu Yonkers. 
Czy popełnił samobójstwo, czy też stał się ofiarą 
wypadku nie zdołano ustalić.

W  każdym razie śmierć jego tak deprymująco 
podziałała na przyjaciela, że ten postanowił pasmo 
swego życia przerwać przed dojściem do stu łat.

Kryzys w Szwajcarji
Szwajcarja d » chwil niemal ostatnich odczu­

wała kryzys gospodarczy w stopniu o wiele słab­
szym od innych państw europejskich. Jednakże 
powoli i ją ogarnęła fala ekonomicznej depresji, 
W rzędzie pierwszym stanął, przemysł zegarmi­
strzowski w obliczu bardzo poważnego wątrząśnie- 
nia. Zatrudnionych całkowicie jest w tej gałęzi 
26,5 proc. robotników, zatrudnionych częściowo _  
37 pr»c., bezrobotnych 36,5 proc. Również przemysł 
hafciarski oraz wstążek jedwabnych ograniczyły 
wybitnie swą produkcję.

Najgorzej przedstawia się stan finansowy fun 
duszów pomocy dla bezrobotnych. N iewspółmier­
ność wpływów i rozchodów zaostrza się z roku na 
rok.

Ostatnio w roku 1930, jak podają źródła ofic­
jalne, rząd federacji szwajcarskiej wpłacił do kas 
funduszu bezrobocia sumę 6.425 tys. fr.pw ten spo­
sób wyrównując bilans funduszu, który ubezpie­
czonym -ohot.nikom wypłacił w tym roku 16.720 
'tys. fr.

Wieczory antyrelisijne
niemieckich bezbożników
Przeszczepiony niedawno na grunt niemiecki 

związek „wojujących bezbożników41, którego głów­
nym celem jest organizowanie masowych wystąpień 
z kościoła, rozpoczął swą działalność od urządza­
nia t. zw. wieczorów antyreligijnych, połączonych 

zazwyczaj z przedstawieniami ^ewjowemi.
Oficjalne występy te organizują „organizacyj- 

jnorgropagandowe zastępy komunistycznej partji 
niemieckiej

Oczywiście wszystko na tych „wieczorach44
skierowane jest do ośmieszenia duchowieństwa, 

religji i jej obrządków, a nazywa się to „(uświa­
damianiem i kształceniem".

„Wieczorami" nie zajęła się dotychczas ani 
policja, ani sąd, choć są one wyraźnem przekro­
czeniem ustaw zasadniczych.

Niesamowita historia
ze szkieletem ptaka antycnego

Niesamowitą historję przytacza prasa angiel­
ska o szkielecie ptaka, który znajduje się w Mu­
zeum Brytyjskiem.

Szkielet ptaka pochodzi z czasów przedhisto­
rycznych.

Znaleziono go w jednej ze świątyń perskich 
i sprowadzono do Londynu. Cały kościec jest mo­
cowany zanomocą sprężynek metalowych i ozdobio­
ny złotem i cennemi kamieniami.

W  jamach ocznych ma osadzone przepiękne 
turkusy. Umieszczone one są w taki sposób, że każ­
demu zwiedzającemu muzeum wydaje się, że ptak 
nań patrzy, towarzysząc każdemu ruchomi gościa.

Dziób ptaka jest nawpół otwarty, a położenie 
głowy jest tak kunsztownie ustawione w oddzielę 
muzeum, do którego się wchodzi, że zwiedzającemu 
wydaje się, że ptak ma zamiar rzucić się zaraz 
ma niego.

W iele ludzi, przypatrujących się temu dziw­
nemu ptakowi, doznaje uczucia bardzo przykrego. 
Niektórzy na jego widok, wychodzą pośpiesznie 
z sali. Co ciekawsza jednak, to, że większość ze 
zwiedzających, p° powrocie do domu, zapada na 
silną gorączkę, w której lekarze rozpoznają pe­
wien gatunek febry wschodniej.

Zmusiło to zarząd muzeum do zamknięcia w 
ostatnich dniach owego oddziału, gdźie przebywa 
niesamowity ptak z-przed kilku tysięcy lat, w któ­
rym gnieździ się prawdopodobnie dusza jakiegoś 
złośliwego mieszkańca wschodu.

Drogocenny warkocz
Znanej statystce filmowej Aurelji Branca zda­

rzył się brzydki wypadek. Nosiła ona piękne, dłu­
gie, ntieprzyprawione warkocze, ponieważ tego wy­
magały ■ dtwarzane przez nią role. pewnego razu 
zamyślony fryzjer, u którego miała .zaondulować 
sobie włosy, zamiast ruruik schwycił nożyczki i 
jednam nieobliczalnem cięciem „chliasnął" wspa­
niałą ozdobę. Artystka w płacz... i wytoczyła nie­
fortunnemu cyrulikowi sprawę o „zmniejszenie 
jej zdolności zarobkowania".

Sąd uwzględnił jej pretensję i biedny fryzjer 
musiał za swe zamyślenie zapłacić 10.000 fr. »d- 
szkodowaniia.

Zbiory tegoroczne
Według raportów, nadchodzących z różnych 

części kraju do Ministerstwa Rolnictwa tegoroczne 
zbiory zbóż dadzą naogół wynik lepszy niż średni 
Ujemne wyniki zbiorów zanotowano tylko na zie­
miach województw wileńskiego i nowogródzkiego, 
co jest wynikiem wyniszczenia zasiewów przez po­
wódź.

Druidem drukarni .Dziennika Pomorskiego" w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 

Wydawca Juljusz Schreiber, Chojnice.



Nr 167 „DZIENNIK POMORSKI" Str 5

CHOJNICE
Chojnice, dnia 22. lipca 1931 r

Inspektor szkolny p. Grochowski
rozpoczął z dniem 15 lipca br. urlop wypoczynkowy 
trwający do dnia 12 sierpnia 1931 r. Zastępstwo 
jego na czas trwania urlopu objął p. Hoffmann, 
inspektor szkolny w Brusach.

Zamknięcie drogi publicznej.
W  oddziale 111 leśnictwa Mądrzejewo zamknię 

ty będzie na czas od 23 lipca d<> 15 sierpnia most 
na drodze publicznej Rukówko — Modrzejewo — 
Borzyszkotwy.

W sprawie rzekomego widma strajku 
nad Chojnicami

otrzymujemy ze strony urzędowej co następuje:
Wiadomość z kół robotniczych o „W i­

dmie strajku nad Chojnicami nje jest ści­
sła, bo nie odpowiada stanowi faktycznemu. Faktem 
wprawdzie jeist, że kilku pracowników w Elektrowni 
Gazowni i Wodociągach, znanych z działalności 
publicznej nie tylko Magistratowi, ale też społe­
czeństwu, usiłuje ste.ro ryzo wiać robotników i rze­
mieślników w tut. zakładach użyteczności publi­
cznej, grożąc im utratą zatrudnienia w zakładach 
tych, skoro sie z nimi nie zsolidaryzują i nie pod­
piszą deklaracji, że na obniżenie płacy przez Ma­
gistrat się nie godzą.

Rzemieślnicy zatrudnieni w (Elektrowni, Ga* 
zowni i  Wodociągach winni w© .własnym swoim in­
teresie nie grozić strajkiem, kiedy dziesątki bez­
robotnych tylko czekają na tę chwilę, by móc uzy­
skać posady strajkujących. Pozatem rzemieślnicy 
w Elektrowni, Gazowni i Wodociągach otrzymują 
znacznie wyższą płacę, niż rzemieślnicy zatrudnię 
ni w warsztatach prywatnych, i nie otrzymają niż­
szych płac, niż rzemieślnicy zatrudnieni w zakła­
dach użyteczności publicznej w innych miastach 
tej katerjorji, do której należą Chojnice, a nawet 
i w większych miastach.

Zebranie S. M. P.
Wczoraj odbyło się zebranie S. M. P. przy licz 

nym udziale „złonków. Najważniejszą sprawą o- 
mówiioną wiczoirai na zebraniu, to bieg o puhar ks. 
kanonika Makowskiego, który odbędzie się dnia 2 
sierpnia o godz. 12.30. W  biegu tegorocznym trasa 
prowadzić będzie głównie ulicami miasta, mniej- 
więcej te mi ulicami, przez które swego czasu uro- 
wadził bieg puhar „Dziennika Pomorskiego". 
Miejscowy zarząd' czyni już przygotowania, by bieg 
ten był wspaniałą imprezą sportową,. Pozatem w 
dniu tym popołudniu odbędą się na miejscowym 
stadjonie zawody okręgowe, celem wyeliminowania 
zawodników na zawody związkowe do Grudziądza. 
P o  załatwieniu szeregu spraw organizacyjnych, 
zebrani® zamknął wiceprezes pieśnią „Choć burza 
huczy wkoło nas“ .

Mecz!
Z powodu przełożenia meczu pomiędzy „Choj- 

niczanką" SKlS Starogard «a  przyszłą niedzielę 
odbędzie się w niedzielę dnia 26 lipca 31, meCz  po 
między oibu drużynami Chojniczanka a obu druży­
nami Sokół Chojnice.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 21 bm zostało w tut. Uirzędzie Stanu Cy­

wil. zgłoszone: urodzenia: robotnik Bronisław Je­
żewski, syn Franciszek, księgowy Franciszek 

Bańka, syn Amandus.

Z diecezji.
Zmarł ks. Jan Dorszyński, proboszcz w Lipu- 

szu. Ciężka choroba przerwała pasmo pracowitego 
życia, zaznaczonego nadto ofiarną miłością bliź- 
nego i Ojczyzny. Rządząc 10 lat swoją parafją, 
zjednał sobie wszystkich, to też śmierć Jego nie. 
ubłagana obryła wiernych kirem żałoby.

Zmarły urodził się 25. 6. 1875 r. w Zarzeczu, 
powiat chojnicki, święcenia odebrał 17. 3. 1901 r. 
instytucję otrzymał 14. 3. 1921 r. Poprzednio był 
wikarym w Gdańsku, Luzinie, Jastarni, Łasinie, 
Chełmnie, Koranowi®, Jeżewie, Mrocznie i Lubawie, 
lokalnym wikarym w Mędramierzu, wikarym w 
Drzycimiu i Dobrczu. Z powodu choroby, przeszedł 
w r. 1912 na emeryturę i zamieszkał w Gdyni. Przy 
powstaniu Polski, zorganizował szkolnictwo w po­
wiecie wejherowskim i został w r. 1920, komisarycz­
nym inspektorem szkolnym. Wydał: Kazania ka­
techetyczne o przykazaniach Boskich (Bibl. Reli­
gijna w Lwowie 1927). Umarł w 57 roku życia, a 
31 kapłaństwa. R. i. p.

— W  Seminarium Duchownem, odbywały się 
w dniach od 13 — 17 lipca rekolekcje dla nauczy­
cieli. Udiział rekolektantów był liczny, nauki zaś 
nader budujące.
Zjazd delegatów Idekanalnych Akcji Katolickiej

k fóry odbywał się w Pelplinie, poruszał sprawę 
Towarzystw Mężczyzn Katolików, Stowarzyszeń in­
teligencji katolickiej, Towarzystw Ludowych, Sto­
warzyszeń Młodzieży męskiej, Towarzystw kobiet, 
Stowarzyszeń Młodzieży żeńskiej, Katolickiej akcji 
społecznej, Towarzystw dobroczynnych, towarzystw 
aby&tynenckich, Apostolstwa chorych.

Omawiano sprawę ruchu eucharystycznego 
pogłębienia życia liturgicznego.

I POWIAT
Powiat

Zebranie Sodalicji Panien.
Wiele, pow. chojn. — Na ostatniem zebraniu 

które odbyło się w niedzielę 19 ł>m., wygłosił ks. 
patron prób. Wrycza przepiękny wykład na temat: 
„Droga do szczęścia po śladach Marji“ . Następ­
nie proponował w- sekcji eucharystycznej utworzyć 
podsekcje, które by umożliwiały jak największy 
rozwój tej pięknej sekcji. Póleeał również gorąco 
sodaliskom zakupienie wspólnych losów na pom­
nik Serca Pana Jezusa w poznaniu i złożenie 
wspólnej ofiary na „Wotum Narodowe" na co się 
zgodzono. Przewodnicząca zebrania p. N. odczy­
tała Listy od druchen oraz złżyla pozdrowienia 
od druchen przebywających w Gdyni i Oksywiu. 
Omawiano również sprawę poświęcenia sztandaru 
i postanowiono brać udział w wystawie 4&lij w 
Karsinie. wolnych głosach przemawiała drh. 
Plińska z Poznania, Po złożeniu drobnych ofiar 
na „Wotum Narodowe" i odśpiewaniu hymnu so- 
dalicyjnego zebranie zamknięto.

Strzelanie u Wojaków.
Wiele, pow. chojn. Tutejsze Tow. Powstańców 

i Wojaków t)Od przewodnictwem prezesa związko­
wego i miejscowego ppułk. ks. prób. Wryczy u rzą­
dziło w niedzielę 19 bm. swe święto strzeleckie, w 
ki-órem brało udział Stów. Młodzieży męskiej. O 
godz. 3 po południu wyruszono z placu przed ple- 
banją przy dźwiękach kapeli do strzelnicy za je­
ziorem. Przybywszy na miejsce, ks. prezes wskazał 
obecnym na doniosłe znaczenie ćwiczeń strzelec­
kich, aby wykazać, że do obrony Ojczyzny Pow­
stańcy i Wojacy są zawsze gotowi i należycie przy 
sposobieni. Nastąpiło strzelanie na 100 m. u Woja­
ków, na 60 m. u Młodz. po 4 strzały. Mistrzem w 
■strzelaniu okazał się ks. prezes Wrycza otrzymu­
jąc 45 punktów, wszyscy inni strzelali również 
bardzo dobrze, po strzelaniu nastąpiła wspólna 
towarzyska zabawa nad jeziorem, różne przemówię 
nia i okrzyki na cześć Najjaśn. Rzeczypospolitej, 
ks. prezesa i najwybitniejszych działaczy narodo­
wych. W  najlepszej harmonji bawiono się do póź 
nego wieczoru, poczem pieśnią — Wszystkie na­
sze dzienne sprawy zakończono piękną uroczy­
stość wojaeka.

Zabawa Tow. Dziecięctwa Jezus.
Łącznie z uroczystością w0jacką odbyła się 

również zabawa dla dzieci, należących do Stów. 
Świętego Dziecięctwa. Dziatwa przybrana w stroje 
krakowskie i piękne luki, wyruszyła z muzyką i 
innemj towarzystwami na piękną polanę nad je ­
ziorem. Tutaj pod kierownictwem naucz. p. N. od­
były się różne gry, piękne korowody i śpiewy dział 
wy. Dziatwa, obdarzona przez ks. prób. Wryczę 
ciastkami i słodyczami, bawiła się ochoczo do go­
dziny 8-mej wieczorem, poczem pod kierownictwem 
p. N. wróciła do wioski. Tutaj po odśpiewaniu 
pieśni: „Wszystkie nasze dzienne sprawy" roz«- 
szła się do domów. ____________

Od redakcji
Do Kam ienia Pom.: o  sprawie tej niepisaliś- 

rny, więc nie mamy też powodu prostować wiado­
mości podlanej w innej gaze-cie. Zresztą nie jest 
nam sprawa bliżej znana, trudno tu zdaleka roz­
strzygać, kto ma rację.

Giełda Płodów Rolnych w Poznaniu
Poznań, dnia 21. VII. 1931 r 

Warunek: sandel hurt fr. *t. z«iatl. ładunki wago- 
tir*r i*  ICO kg, * * o?vcb.

2yt«
Pszenica
Jęcz Heń zimowv 
Owies
Mąka ż. 65% w! wo-k
Mnka p r»5V« »>. »ork
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne (grube; 
Rzepak
Ziemniaki jadalne 
Pelu«zka 
Gorczyca 
Wyka latowa

22,75-23.25 
24 00— 24 50 
1900—2 ',00
27.50- 28.50
39.00— 40 00
39.00— 42.00
1 4 .5 0 - 15.50
13.50- 14.60
15.00—  16 00 
27 00— 28,00
0.00 0.00 

OOCO—00.00 
00 00— Oó.OJ
00.00- 00.00

Giełda bydlęca
Poznań, dnła 21. VII. 1931. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

A. Woły: Bydło:
a pełnomięsne wytuczone woły, najwyżej

wartości rzeźnej, nlezaprzęgane 98-104
b) pełnomięnne wytuczone woły od

2 —  3 lat 90— 96
c) Mięs ste tuczone starsze _
d) M.ernie odżywione
Stadniki:

a 1 Wytuczone pełnomięsiste 96-1G2
b) Tuczona mięsiste 84-94
c) Nietuczone, dotrze odżywione starsze 70 80
d) Młern;e odżywione 62— 6 8
Krowy:

W>tuczone pełnomięsiste 104-1 10
Tuczone mięsiste 8 8 -1 0 0

Nietuczone, dobrze odżywione 66 — 70
Miernie odżywione 44—54

Jałowice :
Wy tuczone pełnomięsiste 104— 110
Tuczone mięsiste 90-96
Nietuczone, dobrze odżywione 74—84
Miernie odżywione 64— 70

Cielęta:
a) najprzedniejsze cielęta tuczone 110— 120
b) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze

ssaki 100— 106
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 90-96
d) liche ssaki 80 86

Owce:
Opasy chlewne

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 120—132 
Świnie:

a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi —
b) pełnomtęsne od 120 do 150 kg. żywej

wagi .66—l70
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

wagi 158 164
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 148—156
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 130 -140
f) maciory i późne kastraty 150-156

Świnie bezonowe 180—140
Przebieg targu spokojny.

Giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 21. VII. 1931 r. 

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.)
A. W oły: Bydło Gulden

a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyż­
szej wartości rzeźnej 1. młodsze 30— 31

2. starsze —
b) pełnomięsne 1. młodsze 27— 29

B Stadniki:
a) młodsze pełnomięsne. najwyższej

wartości rzeźnej 30— 31
b) pełnomięsne 27— 29
c) mięsne 24—26
d) miernie odżywione —

C. K row y:
a) nńodsze, pełnomięsne, najwyższej wartości

rzeźnej 25— 27
b) pełnomięsne 21— 23
c) mięsne 18—20
d) miernie odżywiane do 16

D. Jałówki:
a) pełnomięsne, najwyższej wartości rzeźnej 30—35
b) pełnomięsne 27— 29
c) mięsne 00—00

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczone 75—80
b) najprzedniejsze ssaki 43— 45
c) średnio tuczone cielęta i średnie ssaki 35— 38
d) liche ssaki 18—20

Owca
a) jagnięta tuczone i młodsze skopy tuczne 40— 42
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta 

tuczone i dobrze odżywione młode owce 34—36
c) mięsne owce ł skopy 28—30

M i n i e
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 45—46
b) pełnomięsne od 120— 150 kg,źywej wagi 44— 45
c) pełnomięsne od 100— 120 kg- żywej wagi 42—44
d) pełnomięsne od 80— 100 kg. żywej wagi 41—42
e) mięsne świnie 60—80 kg. żywej wagi

Świnie bekonowe za 50 kg. 44— 45
f) mięsne poniżej 60 t>g żywej wagi —
g) maciory * 38— 40

RUCH w TOWARZYSTWACH
T, G. „Sokół" — Sekcja lekkoatletyczna i gier 

sportowych —  Ćwiczenia d la  obu s«!kcyj wspólnie 
w środę od godz. 6 w lasku miejskim, z  powodu 
bliskich zawodów komplety pożądane.

CZOŁEM ! Kierownicy.
Baczność „S°kół“ Żeński. —  W  środę o godz. 

8,15 zarządza się ćwiczenia oddziału. Ze w^gi. na 
ważność i konieczność odbycia się ćwiczeń, p rzy­
bycie wszystkich druchen konieczne.

CZO ŁEM ! Zarząd.
Baczność! Druchny SMP.I W  czwartek dnia 

23 bm. o godz. 8-mej wjeęzorem zebranie plenarne.
Zarząd.

S. M. P. ż. —  Dziś o godz. 18,30 ćwiczenie siat 
'kówki w Szkoło Handlowej.

Zebranie Tow. Pań św. Wincentego a Paul® od­
będzie się w środę dn. 22 lipca o godz. 5 po poł. w 
klasztorze. O liczny udział uprasza Zarząd.

Ochotnicza Straż Pożarna —
W  piątek, dnia 24 bm. o godz. 7-mej 
wiecz. odbędą się

ć w i c z e n i a
na placu Piastowskim.

Komendant.

Towarzystwo Powst. i Wojaków Silno. — Roz­
kaz! W  niedzielę dn. 26. 7. 31 Towarzystwo powst. 
i  Wojaków w Silnie urządza swe próbne strzelanie 
z broni małokalibrowej na własnej strzelnicy. 
Zbiórka punktualnie o godz. 15-tej na strzelnicy. 

; Przybycie wszystkich druhów obowiązkowe.
Zarząd*
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Cyrk Paris
przyjeżdża tylko na 4 dni

W najbliższych dniach zawita do naszego 
miasta 4 masztowy C y r k  de P a r i s

budowany w stylu paryskim, z swoim wielce urozmaico­
nym programem Cyrk posiada menażerję, w asne światłe, 
środki transportowe, światło i orkiestrę. 

Pierwszy Polski Cyrk nieprzemakalny.
Bliższe szczegóły jeszcze podamy.

«►

Przetarg przymusowy
W piątek 24 bm.

sprzedam najwięcej dające­
mu za gotówkę w Lubni
0 godz 7-mej przed so­
łectwem 1 przestrzeń żyta 
na pniu (około 20 morgów) 
W Zalesiu przed sołect 
wem o godz. 8 3o 1 wirów­
kę, 1 tondak, 1 regał, l k?- 
napę. 1 bryczkę 2 sanie. 
W Kosobudach przed 
sołectwem o godz. 3 po poł.
1 bryczkę. W Hucie i 
Chłopowie l maszynę 
do szyc*a, 1 szafę do bie­
lizny, 1 bryczkę. Zbiórka 
licytantów o godz. 5 po poł. 
przed szkoła w Hucie. 
W Męcikale przed so­
łectwem o godz. 7 mej po 
roł. 1 biurko dębowe 1 bi- 
bljotekę, 1 wagę decymalną.

Winkowski 
Kom. sąd. Chojnice. 816

Osiedliłem się na kilka dni 
i polecam się do

w Chojnicach

naprawy i strojenia
fortepianów.

Oferty proszę składać do eksp. Dzień. Pom.

Stroicel firmy
E. Ecke, Poznań.

KINO NOWOŚCI
Dziś w środę, d i  22 bm.

o godz. 8 3 )

Wielki dramat erotyczny

Tajemnica
drzwi zamkniętych

(Królewska narzeczona)
W rolach głównych :

Wirginia Walii

Do obrazu przygrywa orkiestra 
p. Kamińskietyo.

Uczeń
syn uczciwych rodziców, 
z dobsem świadectwem 
szkolrem p szukiwany do 
naszej drukarni 
Dziennik Pomorski.

Jeśli czyścibut w swej 
skrzynce

Pastę ERD AL 2 żabą 
ma,

T o dowód bardzo
wymowny,.

Że o buty gości dba.

Pasła do obuwia

Erdal
Wyrób krajowy

Świeżo paloną

k a w ę
funt 2,20 2,80 zł. 

miaszarka kawy perłowej 
zł. 3,20 prócz tego pierw­
szorzędne mie zanki funt Madeszły 
4— , 5—, 6—, i 6,40 zł, ' 

p o l e c a

Z - 3 policje
nadające się na biura 

ma co oddania

Smeja,
Dworcowa 25-

polecam 

świeże tłuste

Przetarg przymusowy
W piątek 24. bm.

o godz. 11-tej sprzedam 
w Brusach przed so­
łectwem najwięcej dającemu 
za gotówkę : około 20 cbm. 
bali 6/4 cal. 1 szopę de­
sek dębowych, około 8 cbm. 
desek sosnowych, około 40 
cbm. desek skrzynkowych, 
około 30 cbm desek olcho­
wych, I szopę desek sos­
nowych 20 m. W Bru­
sach przed sołectwem o 
godz. 1-szejpopoł. 1 i rze- 
strzeó żyta na pniu około 
5 morgów.

Winkowski
komornik sądowy. 183

Do mej drukarni potrzebny 
zaraz

składacz
maszynowy
Zgłoszenia proszę skier, 

do eksp. Dziennika Pomor­
skiego Chojnice.

J DRUKARNIA
„ Dziennika Pomorskiego^
Chojnice, ulica Człuchowska nr. 13.

Albert Ludwig
Wydaję

dobre

Wykonuje 
wszelkiego rodzaju

druki
jak: formularze urzędowe 

dla przedsiębiorstw, druki 

reklamowe, zaproszenia i 

plakaty dla towarzystw, 

wizytówki i wszelkie prace 

wchodzące w zakres dru- 

kar t* a. Dostarczamy druki 

wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­

nież i w niemieckim języku.

Wytnij i podaj drugiemu!

Kolt mieś, no zamówienie $ozety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik sierpień 2,80 zł.
Pomorski" 1931

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw :

Kolt mieś. no zamówienie sazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski"

Czas przedpłaty

sierpień
1931

Abon.

2,80 zt.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujem),

______  dnia,______________________  1931 r.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

obiady i kolacje.
T. Mięsikowrska,

ul. Gimnazjalna 4/5.

Stodoła
w mieście, wystarczająca na 
umitszczenH zboża i  30 
mórg roli

do wydzierżawienia. 
Zgłosz.jliowa Ameryka 

Osada 2.
Potrzebna zaraz

k u c h a r k a
do dworu.

Zgłoszenia
Łukowski, Oecholewy 
p.Konarzy y,pow. Chojnice

śledzie
matiasy

F rM tf nost Richter
Dworcowa — Telefon 47.

Poszukuję

ucznia
Jan Grugel,

mistrz kowalski, Jerzmionkf 
p. Ogorzeliny.

Na

tapety
Z powodu usunięciazapasów 
udzielam 10 — 25°/0 rabatu*

PI.
W. heyn,
Jagielloński nr. 6.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

--------, dnia ----------------------------  1931 r

>̂0000000000000000000

P o d rę c z n ik
P ły w a n ia

O- ZALESKI
p o l e c a

księgarnia Dziennika Pom. 

Jak największy wybór
_feKttfe£lAsia ^rzesz °̂ 250 gatunków
Pf sf W T O na k ł a d z i e ,  — od
■# jgnajtańszych do najwy­

kwintniejszych..
Kolekcja okazowa na życzenie. 
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło z a k u p u ł

■ i  10*|o do 25°|o rabatu! m i
............ ................................. ■w.mii.m......

Drogerja I Handel Farb.

Broda Habert włość. Julian Hubert
Chojnice, Pomorze. Gdańska 18-

Telefon 219. rok zal. 1894.

Rddakęje i Admimietacja: Chojnice ul Gzłuchowsfea 13 — Pocztowe konto czekowe 201332 —* Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, 
Chojnice, — Telefon 44 Adres telegraiicztay ..Dzdon. Pom.44 — Skrytka poertowa 33 — Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego4 w Chojnicach 
Im treść odpowiedzialny: Redaktor Bonifacy Chmielewski barnie sikały w ftkojmleack * Wydawca Władysław Juljuas Schreober w Chojnicach


